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Czesi UUzcuowa. 


Wskutek polecenia Wysokiego Trybunału 
I. Instancyi W. M. Krakowa i jego Okręgu, 
z dnia 5 stycznia r.b. 1832 do Numeru 4516 
przepisanego, podaje do publiczny wiado- 
mości, iż w dniu 12 stycznia r. b. 1832 r. 
o godzinie 9tey ranney w Krakowie przy uli- 
cy Szewskiey w kamienicy pod literą 33% roz- 
pocznie się licytacya publiczna ruchomości 
Po niegdy Pawle Bieleckim pozostałych, jako 
to: gukien, bielizny, pasów, sreber, zegarów, 
stolargzczyzny it. p. za gotową kurant mo- 
netę. Chęć zatem licytowania mających za- 
prasza się, 

Kraków dnia 5 stycznia 1832 roku. 
Andrzey Jaroszewski 
Notaryusz publiczny W. M. Krakowa. 


(2raz) 


maca 27 Grudnia. 


Woysko nasze stoi ciągłe w skoncentro- 


wanych stanowiskach. Papiery na giełdzie 


amszterdamskiey poszły dziś nieco wyżey; 


rozgłoszono tam albowiem wiadomość, że 

Francya wzięła na siebie wyłącznie, pośre- 

dnictwo między Hollandyą i Belgijami. (*) 
G. P. S. 


(') Dla utrzymania jednostayności, w odwoływaniu 
się do celnicyszych pism zagranicznych z których 
czerpać będziemy wiadomości, następujące dzien- 
niki odznaczać się będą tak: Dostrzegacz Au- 
stryacki literami D. A. Gazeta dworska Wieden- 
ska G.D.W. Gazeta Lwowska G. L. Gazeta 
Pruska Stanu G.P.S. Gazeta berlińska Fossa 
G.B.F. Gazeta Powszechna Niemiecka G.P.N. 
Wszystkie dzienniki warszawsliie [w ogólności , 
Utt. DDW. Dziennik francuzki sporów Jownal 
de Debats J.D. Kuryer francuzki C. F. Gazeta 
Francyi G. F. Dzienniki petersbugskie w ogól- 
ności D.D.P. 

Przypisck Redalicyi. 
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ANGLIA 
Lonvvn 25 Grudnia. 
Stolica Irlandyi Dublin, równie jak całe 
io królestwo, podług nadeszłych dziś ztam- 
tąd wiadomości, znayduje się w uiebezpie- 
czeństwie wybuchnąć mogącego rozruchu.— 
Jutro cztery statki parowe mające na swych 
pokładach około 1200 łudzi, popłynąć mają 
do Wolwich w Irlandyi, gdzie co chwiłaoba- 


wiają się niespokoyności. G.P.S. 


FRANCYA 
rary 26 Grudnia. 

Znaczna iłość woysk z prowincji przy- 
była do Paryża. Wczoray przed południem 
J.K.Mość na dziedzińcu pałacu Tuileryów, 
odbył przegłąd trzech półków piechoty lini- 
jowey, jednego półku dragonów, iszwadro- 
nu artylleryi konney. Monarcha otoczony 
xiążętami Orleans i Nemours w towarzystwie 
jenerała Pajoi, objechał wszystkie szeregi i 
kazał im przed sobą defilować. — Tuteyszy 
komitet wsparcia wychodniów polskich, agio- 
sił w bazarze Monteskie loteryą fantową, 
do którey naypierwsi artyści paryzcy składa- 
ją w ofierze płody swego talentu, a miano- 
wic PP. Gerard, Ingres," Delaroche, Schnetz, 
Deweria, Schoeffer, Monnier, Dawid, Gudin, 
i mnóstwo innych. — Z Walancyenny odbie- 
ramy wiadomość, Że przybywający tam Po- 
lacy, za złożeniem swoich papierów, dostają 
paszporty do Awerijonu i Chatearoux, oraz 
koszta podróży, wedle swych właściwych sto- 
pniów. Mało atoli z nich, korzysta z tey 
przychylności rządu, lecz częścią zwracają 
się do Belgijów, częścią otrzymawszy pry- 
watne wsparcie, ubocznemi drogami udają się 
do Paryża. — Jeden z dzienników tuteyszych 
utrzymuje: że w liczbie stu jenerałów fran- 
cużkich, którzy od zeszłoroczney rewolucyi 
weśli na powrót do służby czynney lub odwo- 
dowóy, zaledwie piętnastu znayduje się takich, 
którzy są w stanie z placu Fandom do ogro- 
du pałacu Sé, Cloud mocnym trachtem doje- 
chać o swojey mocy. G. P. S. 

Dnia 27. Wczoray udzielił król posłu- 
chanie prywatne, posłowi wice-króła Egiptu. 
Minister spraw zagranicznych hrabia Seba- 
stiani zapadł nagle na słabość apoplexyi. — 
W ciągu choroby jego, prezes rady ministrów 
P. Kazimierz Perrier podpisywać będzie wszel- 
kie akta, t. s. tego wydziału. — Dziennik 


Konstytucyonista, obwiniany jakoby sprzyjał 
ministrom, uczynił następujące wyznanie swey 
wiary polityczney : » Konstytucyonista nie jest 
antrepublikańskim, ani napoleonisiowskim, ani 
redykalistycznym, ani misteryalnym dzienni- 
kiem. Jest on i zawsze będzie konstytucyjnym, 
to jest wiernym Konstytucyt roku 1830, i dyna- 
sly przez nią ugruntowaney, nieoddzielnie 
Jedney od drugiey. Dynastya ta i konstytu- 
cya, są dla niego prawdziwóm wyrażeniem 
woli narodu tt. d. = 


BELGIJE 


nRUXELLA 27 Grudnia. 

Krół wyjeżdza dziś do Antwerpii, dła roz- 
dania sztandarów półkom. W xięztwie lu- 
xemburskiem wybuchły rozruchy, (na ko- 
rzyść Hollandyi).— Około 300 zbroynych lu- 
dzi, potrafili przez podstęp opanować broń 
części gwardyi mieyskiey. Garstka Żandar- 
mów, żołnierzy celnych i gwardyi mieyskiey 
zebrawszy się, nie były w stanie działać prze- 
ciwko nim skutecznie. Przybył tu goniec z 
tą wiadomością przez Namur. Stronnicy Hol- 
landyi, mieli odnieść jnż pewne korzyści nad 

_ Belgami. E ay =meh 

Dnia 28. Oddział woyska przeznaczony 
dla przywrócenia spokoyności w xięztwie lu- 
xemberskiem wynosi 5000 ludzi. — Postęp 
rokoszan coraz groźnieyszym się staje. 

G. P. S. 


eS 
NIDERLANDY. 
a Taca 29 Grudnia. 
.— Dziennik Szaażz -Courant umieścił na- 
stępującą notę pełnomocników niderlandzkich 
do konferencyi londyńskiey, mającą służyć za 
odpowiedź na 24 artykułów teyże. 

»]o JJ. 00. Pelnomocników, dustryackie- 
go, Francuzkiego, Angielskiego, Pruskiego t 
Rossyjskiego, zebranych na konferencyt lon- 
dyńskiey, » 

JJ. OO. Pełnomocnicy mocarst: Austrya- 
ckiego, F'rancuzkiego, Angielskiego, Pruskie- 
go i Rossyjskiego, w nocie swojóy z dnia 10 
listopada do podpisanych pełnomocników kró- 
la Jmci Niderlandzkiego namienili, że pro- 
tokuł akwisgrański, w którym postanowiono: 
iż w przypadku, gdyby układy monarchów 
lub pełnomocników miały na celu okoliczno- 
ści, będące w szczególnym związku z inte- 
ressami innych państw europeyskich ; naten- 
czas układy te zayść winny pod tem tylko 


wyraźnent zastrzeżeniem, że państwa do któ- 
rych się ściągają czy to bezpośrednio, czy 
przez swoich pełnomocników będą miały w 
nich udział; nieprzepisuje form tego udziału 
i dla tego zostawia konferencyi londyńskiey 
zupełną wolność co do sposobu i udzielania 
komnunikacyj podpisanym, jako też co do 
przypuszczenia ich do wspólnego z sobą dzia- 
łania. Konferencya londyńska korzystając 
z takowey wolności, wezwała podpisujących 
pomienioną notę, o wyłuszczenie na pismie 
żądań ich rządu, jako też o pismienną od- 
powiedź na żądanie i uwagi przeciwney stro- 
ny, nieodmawiając im zarazem sposobności 
oznaymienia swoich mniemań co do wszyst- 
kich punktów, o których urządzenie rzecz 
się toczy. Dwór niderlandzki tem bardziej 
się ztąd cieszy, że konferencya londyńska 
powołuje się na protokół akwisgrański, kie- 
dy w nim nayuroczyściey zastrzeżony jest 
wszystkim stronom udział w układach, które 
się sprawy ich tyczą. Udział takowy miał 
tuż istotnie mieysce w pierwszey epoce ukła- 
dów. Przy otwarciu konferencyi londyńskiey 
oświadczęną w protokule z dnia 4 listopada 
1830 roku: że kiedy król Niderlandów doma- 
gał się od pięciu mocarstw, iżby wspólnie z 
J. Królewską Mością obrali naystósowniey- 
sze środki do uśmierzenia powstałych w je- 
go państwie zaburzeń, mocarstwa te, wedle 
brzmienia 4 paragrafu protokółu podpisane- 
go w Akwisgranie dnia 15 listopada 1818 r. 
wezwali posła Jego Królewskiey Mości, a- 
Żeby obecny był naradom. W skutek tego 
zajął na konferencyi właściwe sobie mieysce. 

Lecz zaledwie upłynęło kilka posiedzeń, 
a konferencya przestała zawiadaniać go, o 
swoich zgromadzeniach i ograniczała się na 
przypuszczaniu niekiedy pełnomocników ni- 
derlaudzkich dla przyjęcia ich oświadczeń lub 
pismiennych kommunikacyi, Rząd niderłandz- 
ki, przyznaje, że pismienny rozbiór jego żą- 
dań, pismienna odpowiedź na żądanie i uwa- 
gi przeciwney strony i niektóre pojedyncze 
objaśnienia wyrównywają zgromadzeniom i 
zapewnieniu protokółem akwisgrańskim bez. 
pośrodniemu udziałowi; skoro bowiem w oso- 
bistych i formalnych naradach zaydzie jaka 
przeszkoda, natenczas czynności tracą właści- 
wy swóy charakter, iwiele przedmiotów nie- 
dokładnie wyjaśnionych, albo pojętych zosta- 
je. Obrana w tym względzie przez konfe- 
rencyą droga, nieimoże żadnym sposobem u- 
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właczać prawu pełnomocników królewskich, 
co do ich obecności na posiedzeniach. Co 
się tyczy sposobu, jaki służył pełnomocnikom 
królewskim w wyrażaniu swoich widoków, 
względem urządzać się mających punktów, 
wolność ta nieprzechodziła zakresu doradcze- 
go głosu i tych jedynie przedmiotów , o któ- 
rych już dawniey była wzmianka, i o których 
pełnomocnicy przewidywać byli powinni, że 
wchodzić będą do układów. Prawo to nie- 
było wszakże zastósowane przy równie Wa- 
żnych jak niespodziewanych wypadkach, o 
których nawet ani raz nie wspomniano i wzglę- 
dem których nie zasięgano rady pełnomocni- 
ków króla. Udzielone przez J00. Panów 
podpisanym 24 artykuły zawierają liczne te- 
go dowody mianowicie artykuły 9, 14, 12 i 
$ 5 artykułu 13. Podpisani przyznają z na- 
leżną konferęcyi otwartością, Że nadare- 
mnie usiłowali pogodzić protokół akwisgrań- 
ski z zupełnem pominieniem treści i ducha 
tegoż protokólu, oraz pierwotnych zasad pra- 
wa qarodów, jakie postrzegać się dają w roz- 
maitych klauzulach, a w 24 artykułach poraz 
pierwszy wspomnianych. Idzie tu o rzecz 
ważną, o podział dozoru'prawa retmańskie- 
go i beczkowego na rzece hollenderskiey z 
obcem mocarstwem, o wspólne stanowienie 
z innem państwem opłaty retmańkiey, o po- 
ławianie i sprzedaż ryb przez obcych pod- 
danych; o zapewnienie Holłendrom jakby ja- 
kiey rzeczy wątpliwey, żeglugi na ich wła- 
snych rzekach; o zastrzeganie wzajemności 
żeglugi na rzekach między Skaldą i Renem, 
płynących po ziemi hollenderskiey; o przy- 
znawanie obcym prawa bicia drogi przez kray 
lub kopania kanału; o wzbronienie wszelkich 
przeszkód mogących się czynić kommunika- 
cyom handlowym, chociażby też kommunika- 
cye prowadziły przez pierwszą twierdzę kró- 
lestwa; w reszcie o sporządzenie Jikwidacyi 
tak, iżby nie spadał żaden ciężar na stronę 
przeciwną. Co się tyczy powrócenia do kro- 
ków nieprzyjacielskich, pytanie to jest kate- 
goryą obszernych działań, podczas których i 
dopókiby ukończone nie hyły, mogłyby się 
skompromittować, gdyby we względzie niepe- 
wney przyszłości, wchodzily w jakie zabowią- 
zawania. Jeżeli pozostanie przy królu pra- 
wo rozpoczęcia na nowo kroków nieprzyja- 
cielskich, natenczas zatrzyma tylko właściwe 
stanowisko wedle układów, i wykona nieza- 
przeczone sobie prawo. Co zaś sęęzególniey 
dotyczy 24 artykułów, podpisani paważają się 
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przypomnieć; że ich dawnieysze oświadczenia 
niezmierzały do oznaymienia woli Jego Król. 
Mości wzgłędem systemu powszechney pacy- 
fikacyi podanego przez wspomnione artyku- 
ły. Artykuły te nie tylko nie przynosiły ko- 
rzyści dla Hollandyi, jakich nigdy nie miała, 
ale nawet nie przedsiawiają tey takich, któ- 
rychby już dawniey nieposiadała; lecz nadto 
dla jedyney przyczyny oderwania kraju, któ- 
ry zawsze do niey należał, wkładają ua nią 
siużebności dla tegoż kraju, jakim nietylko 
Hoilandya, ale żadne inne niezawisłe państwo 
nieulegało, a którym nicby niewyrównało; 
wszakże wydzierają jey prawa ikorzyści nabyte 
w dawnieyszych epokach, jak np. z r. 1790 
kiedy Skalda zamknięta została i z r. 1815 
kiedy Hollandya za połączenie z Belgiją od- 
stąpiła osady i kapitały, których zwrot 
jey się należy, a któreby jey wedle brzmie- 
nia 24 artykułów, bez żadney nagrody wydar- 
tę zostały. 
(Dokouczenie nastąpi.) 


GRECY A, 
RACPLIA 51 Października. 

Naymłodszy z zabóyców hrabiego Capodi- 
strias, G. Mauromichalis, sądzony był z wiel- 
ką uroczystością; cała sprawa toczyła się 
spokoynie i z umiarkowanie, a morderca 
skazany został na rozstrzelanie. Niezliczone 
mnóstwo ludu obecne było jego traceniu. Mauro- 
michalis nieokazał żadney bojaźni, przema- 
wiał głośno do ludu i napominał go do je- 
dności. Skinieniem ręki pożegnawszy swego 
oyca, który od początku aż do ostatniey chwi- 
li, jako więżień obecny był wykonaniu wy- 
roku nasynie, sam kommenderował strzałem. 
Jakkolwiek mogły bydź słuszne obawy, żeby 
w czasie długiego processu lub przy samey 
exekucyi nie wybuchnęły jakie rozrucby, 
wszystko jednakże minęło zupełnie spokoy- 
nie. Nowy rząd postępuje z w ielkim taktem. 
Wczoray odbył się pogrzeb zwłok prezy- 
denta z uroczystością, na jaką tylko zdobyć 
się tu było można. Wszystek lud zalewał 
się łzami, szezególnićy przy otwarciu trumny. 
-"wymawiano powszechnie imie oyca. Przed 
wszystkiemi oknami paliło się kadzidło, i po 
drodze, którą pogrzeb przechodził, rzucano 
kwiaty; w wielu mieyscach konwulsyyny krzyk 
kobiet, prawdziwie rozdzierał serce. Uroczy- 
stość odbyla się bez Żadnego nieporządku. 
Ciągle wwa badanie celem wykrycia spisku, 
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z którym wydarzona zbrodnia jest w związ- 
ku. Wiele podeyrzanych osób aresztowano, 
mają ony bydź rzeczywiście skompromitowa- 
ne. Twierdzą, iż ułożono plan obalenia 
rządu i sprawienia rewolucyi, tak jak w Hy- 
dra; niebyło tu przecie żywiołów do tego, a 
przedsięwzięcie spełzło na niczem tak z po- 
wodu smierci prezydenta, jako też przez 
użycie zaradczych środków. 


Rozmaitości.  ' 

— Król Francuzów wydał postanowienie» 
że odtąd kray Algierski będzie rządzony przez 
francuzkiego jeneralnego intendenta, mające- 
go dodaną radę administracyjną. Tym in- 
tendentem jest mianowany radca stanu baron 
Piszon. f 

— W Hiszpanii znayduje się panna bar- 
dzo majętna, 20 lat mająca, którey nagle 
zaczęła zarastać broda i wąsy; dla osobli- 
wości nie chce ona postradać tych ozdób. 


— W Anmiszterdamie umarła niedawno 80 
letnia kobieta na ospę naturalną. mA m" 


— Towarzystwo sztuki drukarskiey, posta- 
nowiło w Moguncyi wznieść pomnik na cześć 
Gutenberga wynalazcy druku. Wezwanyni są 
drukarze całey Europy aby się przyłożyli do 
składek na ten przedmiot zbieranych. 

— Naypłodnieyszą rybą jest sztokfisz ; ilość 
bowiem jay jego wynosi 6 do 9 milionów. 

— Jedna z gazet amerykańskich tak koń- 
czy umieszczony nekrolog: »Nieboszczyk był 
godnym obywatelem, ozdobą kościoła, do- 
brym małżonkiem i oycem, i rzelelnie pia- 
cġcym prenumerale dzienników. 

Doniesienia prywatne. 

Osoba posiadająca zdolność układania ra- 
chunków z prowentów iinwentarzy bydła, hi- 
storycznych i effektów, tudzież opisanie histo- 
ryczne stanu dóbr zabudowań gospodarskich, 
i rolniczych sprzętów it. d. umiejąc przytóm 
u organizować dobra, lub zaprowadzić do 
nich ulepszenie; € w dzisieyszych grassujących 
chorobach przez lekarstwa prezerwujące da- 
wanie wczesne, bydła zupełne ocalenie od 
zarazy; ofiaruje swoje usługi w tym wzglę- 
dzie. — Życzący sobie nżyć ją do pomionio- 
nych czynności, otrzyma o nióy wiadomość 
w Krakowie przy ulicy Sienney Nro 53. uW. 
Adwokata Urbańskiego. 


